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Najważniejsze wiadopiości, podane w dzisiejszym 
numerze „N. Reformy".

Nominacja nowego metropolity mohylewskiego i bi- 
bknpa płockiego. —  Krwawe demonstracye w 
Budapeszcie, —  Akcya antysemitów wiedeńskich 
przeciw ministrowi oświaty. —  Minister Kory- 
towski dłuższą przemową zamknął obrady ankiety 
o samcyi finansów krajowych. —  Reforma egza
minu dojrz ilości w scminaryach nauczycielskich. —  
Podwyższenie gaż oficerskich —  jak się zdaje —  nie 
będzie załatwiono i w najbliższej sosy i deiegacyj- 
nej. —  Wrzenie na giełdzie berlińskiej z powodu 
odrzucenia, przez konserwatystów przedłożenia o re
formie giełdy. —  Pięć egzekucyj w Warszawie.—  

Ośmdziesięciolocie Tołstoja.

H © w !  fe ls is s ip S w
( Telcgr. „Nowej R eform y".)

Warszawa. Do „Kuryera W arszawskiego" te
legrafują z Rzymu:

Metropolitą kościołow rzymsko-katolickich ty 
cesarstwie rosyjskiem bęuzie mianowany ks. 
biskup płocki Apolinary W n u k o w s k i :  bi
skupem płockim —  ks. Antoni N o w o w i e j 
s k i ,  regens semniaryum duchownego w Pło
cku; biskupat.ii-sufraganami arckidyecezyi mo- 
hylowskiej —  ks. C i e p l a k  i ks. D e n i s o 
w i e * .

(Nowy metropoiira k s. W n u k o w s k i  urodził 
się w r 1848- Studya gimnazjalne i teologiczne 
odbył w Kamieńcu Podolskim, następnie był w aka
demii duchownej w Petersburgu. Przebywszy szereg 
łat w Żytomierzu na całym szeregu urzędów kościel
nych, w r. 1904 został mianowany biskupem pło
ckim.

Nowy bisiiup płocki ks. N o w o w i e j s k i  uro- 
aził się v  r. 1858. Za jego inicjatywą i staraniem 
przystąpiono w r. 1901 do przebudowy kościoła 
katedralnego w Płocku. Przypisek rcdarccyi).

apelował do rządu, aby popierał walkę z gru
źlicą.
. Poseł H o f f m a n - w  e l l e n h o f  porusza sze

reg kwestyj, domagając się miedzy innemi u- 
tworzenia i z b  a p t e k a r s k i c h .

Poseł P l o j  sądzi, że w kwestyi r e f o r m y  
a d m i n i s t r a c y i  rząd mógłby w drodze roz
porządzeń pierwsze kroki poczynić. Następnie 
zwraca się mówca przeciwko uprzywilejowaniu 
arystokracy-i w służbie politycznej.

Poseł A d l e r  konstatuje, że cała tendeneya 
w prowad. emu polityki ministerstwa spraw we
wnętrznych jest p r z e m o c ą  w jednych a nie
m o c ą  w drugich krajach koronnych. Specyal- 
nie ludność Dolnej Austryi i Galicyi od mini
sterstwa spraw wewnętrznych mało ma się spo
dziewać, raczej niejednego obawiać. W obszer
nym wywodzie domaga się mówca reformy ca
łej, znajdującej się w tak opłakanym stanie, 
kwestyi sanitarnej, żąda obrony lekarzy przed 
uiendolnością do pracy, a wdów icli i sierót 
przed głodem. Mówca żąda, aby sprawa ubez
pieczenia robotników była ostatecznie poważnie 
traktowaną, krytykuje ustawę o ubezpieczeniu 
urzędników prywatnych i podnosi jako obowią
zek ministra, aby przedłożył nowelę do tej u- 
stawy, w którejby skonstatowano, czy pomo
cnicy handlowi podpadają pod tę ustawę, czy 
też nie.

Przy tytule „służba publicznego bezpieczeń
stwa'1, zwraca się mówca stanowczo przeciwko 
używaniu policyi i żamlarmeryi podczas straj
ków, gdzie zostaje naruszone prawo koalicyjne 
robotników. Zapowiada najostrzejsze występy- 
wanie socyalno-demokratów w razie naruszenia 
prawa koalicyjnego robotników.

Na tem oDraay przerwano. Następne posie
dzenie dzisiaj.

Krne óanonstrccye 
zp KNust&neui p/fissn głssoBOTla.

( Teleyr. „N . Befonny").

Budapeszt. Wczoraj po południu porozlepiano 
w ulicach plakaty z napisem.

—  Dość już tego oszukiwania ludu! Nie mo
żemy ścierpieć tego dłnżej i sami zdobyć musi
my powszechne prawo głosowania!

Wieczór w różnych stronach miasta p r z e d  
K l u b a m i  p o l i t y c z n e  mi  zaczęli zgromadzić 
się tłumnie socyaliśei. Silny zastęo robotników 
zgromadził się przed k a s y n e m  n a r o d o w e  nr 
Przed klubem p afty i Kossutha zebrało się o 
godzinie 8 l/4 około tysiąc robotników', którzy 
chcieli wtargnąć do wnętrza. Policya przeszko
dziła temn. Wielu polieyantów odniosło rany 
od kumiennj

Gorzej poszło na Karlsnngu. Tam do p o l i 
e y a n t ó w  s t r z e l a n o .  Kilku rannych. Nadto 
strzelano w kilku innych miejscach i do ka
wiarni „N Jork", gdzie jeden z gości został 
raniony.

P i ę ć d z i e s i ą t  o s ó b a r e s z t o w a o .  Szko
dy (w stłuczonych szybach i t. d.) znaczne.

S y t i a a c y a  w  W i e d n i u .
(Teleyr. „Ar. Rejormy1).

Wieaeir Rokowania w sprawie skrócenia ob
rad w komisyi budżetowej —  trwają dalej. 
Przewidywane podczas dysknsyi nad budżetem 
ministerstwa oświaty t r u d n o ś c i ,  z a o s t r z y 
ł y  s i ę  j e s z c z e  z powodu a k c y i  a n t i s e -  
m i t ó w  p r z e c i w  p r o f .  W a h r m u n d o w i ,  
który —  jak wiadomo — wydał b r o s z u r ę  
a n t i k i  e r y  k a  Iną.  W  tej akcyi wolnomyślne 
stronnictwa niemieckie widzą c h ę ć  n s u n i ę -  
c i a  m i n i s t r a  o ś w i a t y  M a r c b e t a  Ba
ron B e c k  konferował wczoraj z ministrami: 
M a r c h e t e m  i D e r s c h a t t ą ,  poczem ndał 
się na posłuchanie dm cesarza.

Sytuację zaostrza także ż ą d a n i e  a g r a -  
*' y u s z ó w : z o s k i c h, którzy po zwycięzkich 
Wyborach do Sejmu czeskiego, domagają się od
stąpienia dla swego przedstawiciela t b k i  mi 
n i s t e r s t w a  r o l n i c t w a ,  a proponują nato
miast, aby antisemici objęli tekę ministra spraw 
wewnetrznych. A n t i s e m i c i  s p r z e c i w i a j ą  
s i ę  temu stanowczo, twierdząc, że liczba agra- 
rynszów w ich nartyi jest liczniejsza, niż liczba 
agraryuszów czeskich w Radzie państwa.

Słowieńcy i Chorwaci Rusini i Rumuni, któ
rzy wczoraj omawiali kwestyę skrócenia obrad 
budżetowych, narad swych nie ukończjli i od
łożyli je  do przyszłego tygodnia.

Jak słychać, z kół czeskich postawiony będzie 
*nioseu o utworzenie przy czeskiej technice 
^ Bernie oddziału dla knltnry kraiowej.

Z Komisy! MŹM.
(Telegi. „N. Beft»mya.)

*f *eden. Kom isja budżetowa obradowała wczo
raj nad dziełem - m i n i s t e r s t w o  s p r a w  
w e w n ę t r z n y c h “ .

Referent poseł M o r s e y  wskazał na konie- 
zu'>ść rozwinięcia politycznej służby admini- 

stracyjnej przez utworzenie nowych władz po- 
^-ntowycn politycznych, ponieważ Istniejące o- 

łngi p 'ityczue po większej części są za wiel- 
,p Dalej domagał się referent postawienia 

s ?  y  sanitarnej na nowoczesnych urządzeniach, 
c Powicdnio do postępów nauki, które umożli- 

ają skuteczniejsze zwalozanie epidemii oraz

(Telegramy „N . Reform y".)

Wiedeń. Wczoraj zamkniętą została ankieta 
w sprawie finansów krajowych.

l oseł dr J a h l  imieniem galicyjskiego Wy- 
działn krajowego oświadczył się przeciw wszel
kiej dotacji celowej, a za rozdziałem podwyż
szonego podatku wódczanego według klucza 
konsumcyi.

Minister skarbu dr K o r y t o wr sk  i w mo
wie, zamykającej zjazd, zaznaczył, że cel an
kiety mimo braku kontradyktory jnego postępo
wania został w zupełności osiągnięty Poruszo 
aa myśl zmiany form.dnego stanu budżetu kra- 

Ijowęgo została uznana za pożądaną; tak samo 
wzmocnienie konstytucyjnej odpowiedzialnoś 
referenta finansowego, (/.y też Wydziału kra, 
icego. Natomiast rozwinięcie budżetu w ustawę 
krajową i stworzenie konstytucyjnej kontroli z 

jwieiu stron, choć niesłusznie, uznano za ogra
niczenie autonomii. Raz poruszona kwestya nie 
orzestauie być przedmiotem dalszej dysknsyi. 

j Jednakże państwo z pewnością wstrzyma się 
od niepożądanego mięszania się w te sprawę, 
n kwestyi trzeciej części kwesuyonaryusza 
stwierdził minister z zadowoleniem, że przewa
żnie uznano konieczność tego, aby podatek o- 
sobisto-dochodowy był wolny od dodatków kra
jowych; to stanowić powinno nawet „iunctim" 
7 sanacyą finansów krajowych. Podatek doeho- 
dowy także i w przyszłości zachowa charakter 
podatku ugodowego. Znaczne podwyższenie jego 
nie byłoby do osiągnięcia bez silnego obciąże
nia klasy śreaniej. Winę finansowej nędzy kra
jów przypisywano z jednej strony państwu, 
z drugiej krajom. Z jednej strony podniesiono 
nieusprawiedliwione zarzuty przeciw administra
cjom krajowym, z drngiej zapomniano, że pań
stwo dostarcza krajom bez kosztów znaczne 
dochody przez dodatki do pośrednich podatków. 
Państwo i kraj nie mogą być uważane za stro
ny walczące, z których jedna musi uledz. Ra
czej choazi tu o obraz organizmu, który ma się 
dobrze, Jeżeli czienki jego są zdiowe.

Gruntowna sanacya finansów krajowych nie 
może nastąpić bez reformy admimstiacyi. Je- 
dnaKze w interesie krajów i państwa samego 
muszą być pierwej poczynione stosowne kroki. 
Minister wskazuje następnie na okoliczności, że 
prócz podatku osoListo-ciochodowego zgłoszono 
wnioski o przekazanie prawie wszystkich do
chodów pnAtftWowych na rzecz finansów krajo 
wych, podatków pośrednich, a nawet monopolów.
0  tem ostatniem nie ma mowy, natomiast roz
ważyć należy sprawę państwowego podatku od 
węgla. Sprawę objęcia Kolei lokalnych, nie przy
noszących dochodow, trzeba jeszcze rozważyć.

W sprawie zaproponowanych kluczy, żaden 
z nich me znalazł niepodzielnego uznania; 
50-pro<.entowy udział państwa w placach nau
czycieli wymagałby 60 do 70 milionów koron, 
jest więc uiemożliwy, oświadczyły się zresztą 
przeciw niemu Gulicya. Dolna Austrya, Tyrol
1 Gorycya. Minister w obecnej chwili nie może 
ocenić, czy te wątpliwości dadzą się usunąć i 
czy ten sposób udziału wogóle nawet przy 
miernej kwocie byłby możliwy do przyjęcia.—  
W obec wątpliwości, jakie przeciw podwyższe
niu podatku wóaczanego łączono z s.-inacyą fi
nansów krajowych, zaznaczyć należy, że więk
szość wydatków krajowych przypaua na ko
rzyść najszerszych mas ludności. Inny środek 
pokryi ia zapotrzebowania dla sanacyi finansów 
krajowych nie istnieje. Ze względu na potrze
by i wydatki państwowa nie może też cały do
chód z podwyższenia o 40 K być przewidziany 
dla krajów.

Po wzajemnych podziękowaniach —  ankietę 
o sanacjo fiuausów krajowych zamknięto.

TelsfflrJezne i t&jrafiane 
iluiMci „taj keformy"

z dnia 14 marca.

Barcelona. Burmistrz tutejszy złożył swój a- 
rząd.

sfólQ«2na sskół średnich.
Wiedeń. Ministerstwo oświaty opracowuje 

nowy plan nauki w szkołach średnich. Mają 
być także n o w o  p r z e p i s y  c o  do  e g z a m i 
n ó w  d o j r z ą  o ś c i  w s e m i n a r y a c h  n a u 
c z y c i e l s k i c h ,  ale ulgi me będą tak daleko 
idące, jak w gimnazjach

§3?awa płac o&ceri&ish.
Budapeszt. Minister A n d r a s s y  miał wczo

raj oświadczyć w kuloarach Sejmu, że podwyż
szenie płac oficerskich bez jakiejkolwiek rekom
pensaty nie nastąpi także w przyszłej sesji de- 
legacyjnej.

j Wiecem „Dio Zeif“ donosi, że hr. L a t o u r .  
wnioskodawca w sprawie podwyższenia plac o- 
ficerskioh, otrzyma! był wrezwame na posłucha
nia u arnyksięcia Franc. Ferdynauda. Przebieg 
posłuchania trzymany jest w tajemnicy, w ko- 

1 łach politycznych przypisują mu jednak wiel
kie znaczenie.

n a  [ f o l  h le ,
Berlin. Odrzucone przez konserwatystów w 

oarlaraencie niemieckim p r z e d ł o ż e n i e  o re
f o r m i e  g i e ł c y, wy wolało w sterach giełdo- 

[wych olbrzymie oburzenie. Proponowano nawrnt. 
celem protestu, demonstracyjne zamknięcie gieł
dy, ale odstąpiono od tego zamiaru, bo banki 
oficjalne nie mogłyby się przyłączyć do tej ma
nifestacji, Uchwalono więc inaczej wyrazić pro
test. a piianowicie postanowiono nie przyczy- 

j niac się do żadnej pożyczki niemieckiej i za - 
stanawiano się nad ewentualna  ̂ secesją pryrwa- 
;nych banków i giełdziarzy z giełdy.

7t Segmu pnas&ieero.
Berun. Sejm pruski załatwił wczoraj bnużet 

skarbu i ukończył na tem drugie czytanie bud
żetu.

(Jsiawa Ha zagłazMczaych rebo- 
' taTilsoł».

Kopentiaga. Na wczorajszem posiedzeniu 
Volketingu prezydent podał do wiadomości, że 
minister spraw wewnętrznych zamierza wygo
tować p r o j e k t  u s t a w y  w s p r a w i e  u ż y 
w a n i a  z a g r a n i c z n y c h  r o b o t n i k ó w  

pewnych przedsiębiorstwach, jakoteż zapro- 
idzenia państwowej kontroli nad temi robo

tami.

Z  I r ,h / Ł ja n cn s M s i.
Paryż. W Izbie dep. pa interpelacyę dep. 

Raiberti’ego w sprawie braków w armii Iran- 
cuskiej, z czego wynika niższość Francji wo
bec Niemiec, oświadczył min. wojny P i q u a r t, 
że nie ma najmniejszego niebezpieczeństwa. 
Francuskie wojsko forteczne wypełnia swe za
danie i nie jest wcale mniej wartościowe od 
innych wojsk. Zarazem minister wskazał na 
alianse i przyjaźnie Francji i na podziwienia 
godne stanowisko wojska francuskiego w Ma
roku.

Na interpelacye dep. Bertaux, czy rząd za
mierza uchwale Izby o reaktywowaniu urzę
dników zadośćuczynić, oświadczył C l e m e n 
c e a u ,  że rzad udzieli amnestyi osobom, zawi- 
kłanym w niepokoje w połuaniowej Francji, 
jakoteż arzędnikom, wydalonym z pjwoun 
przestępstw wskutek różnicy zdań, nie nlaska 
wi zaś wrogów ojczyzny ^Oklaski na lewicy).

Clemenceau na dalsze zapytanie dep Bprteaax 
oświadcza, że od dzisiaj rząd z tą kwestyą łą
czy kwestyę zaufania. Izba ma wybrać między 
wydalonymi urzędnikami a rządem.

Izba o d r z u c i ł a  następnie 311 głosami con
tra 169 pierwszeństwo porządku dziennego, po
stawionego przez dep. Berteaus, który rząd 
zwalczał, a przyjęła 352 głosami przeciw 130 
porządek wyrażający zautanie w oświadczeniu 
rządu,

S y t u a c ja  w  Stam cniL
Bukareszt. (Ag. tel. rum.). W  wygłoszonej 

onegdaj w lzl.ie deputowanych mowńe, minister 
spraw wewnętrznych B t a t i a n u  zaznaczył, że 
obecne ustawodawstwo ma na celu postaw ić 
stosunki mięazy właścicielami dóbr a wlościań- 
stwem na sprawiedliwej poastawie, Nieszczęście 
chce, że nie wszyscy dzierżawcy i właściciele 
dóbr chcą pójść tą skuteczną drogą, te zywioty 
chcą w mętnej wodzie łowić ryby i wykorzy
stać nędzę bliźniego. Rząd wypełni jednak swój 
obowiązek.

Obecnie z kraju nadeszły lepsze wieści; pra
ce w polach rozpoczęto wszędzie w zupełnem 
porządku.

Bukareszt Minister spraw wewnętrznych za
kazał kolpnrtciży dzienników liberalnych w oko
licach, w których mają miejsce rozruchy.

udpr- sony adrss.
Petersburg. Prośba Zwuązku rosyjskich ludzi 

o wręczenie adresu carowi, została ostatecznie 
przez rząd odrzucona
R e w o lu c y jn a  ©rpanfzacya w o js t o w a .

P e t e r s b u r g .  Sąd wojeDny po 4-dniowej roz • 
prawie wydał w y r o k  w sprawie rewolucyjnej 
organizacyi w gwardyi przybocznej artyleryi: 
8 żołnierzy skazano na 8 lat przymusowych 
robót., 9 otrzymało lżejsze kary.

Eipcsisilta.
9  z  l iś i
Kraków, sobota 14 marca.

K a l e u d a r z y k  k o ś c i e l n y  Leona b, m, i
Matyldy k.

K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  Wschód 
słońca o godz, 5 m. 56, zachód o godz. 6 min. 41; 
długość onia godzin 11 min, 45.

T e a t r  m i e j s k i  w K r a k o w i e :  „Meleager“ 
i „Zgon Baroary Radziwiłłówny* St. Wyspiań
skiego. -

W  a 1 n u z e b r a n i a .  Stow. „Rada opiekuń
cza" w sądzie kraj. cywil. (ul. Groazka 52 I p., 
sala H I nr 29), o 5 po pot; Tow. Opieki nad 
polskiemi zabytkami knltury i sztuki „Collegium 
Nf>vum“ (sala 32), o 5 po pot; Tow. przyjaciół 
muzyki „Harmonia", w sali konferencyjnej Rady 
miasta, o 5 po pot; oddziału kolarskiego „Sokoła" 
w saii „Sokoła", o 8 wiecz.

P r z e d s t a w i e n i e  a m a t o r s k i e  w resursie 
urzędn., o 8 wiecz.

f  ni w.  I n d .  Wykład p. H. Radlińskiej p. t. 
„Polska średniowieczna na tie dziejów powszech
nych —  ludność wieśniacza", w Muzeum techn - 
przem.. o 8 wiecz

T e a t r  m i e j s k i  we  L w ow ie: po poL: „Sen 
nocy letniej"; wlecz.: „TanLhauser" (występ Al. 
Bandrowsklogo).

Tow. szkoły gimnazyalnej żeńskiej odbyło 
wczoraj wieczór doroczne walae zgromadzenie. W  
zebraniu uczestniczyło liczne greno profesorskie za
kładu. posłowie Bandrowski i Gross, red. Konopiń
ski, prof. Bujwid i inni. Zebranie zagaił prezes 
prof. Cybulski, który zazi.aczyt że trudności na 
jakie szkoła napotykała, zostały przeważnie usu
nięte i został toż osiągnięty główny ciWTow t. j 
[ riwo publiczności szkoły, udzielone przez ministra 
oświaty. Następnie sprawozdanie kasowe przyjęto 
do wiadomości a wydziałowi i skarbnikowi udzielo- 
absoluloryum. Potem odbyły się wybory wydziału, 
do którego w es ii i pp. prof. Napoleon Cj bulski 
prof. Odo Bujwid, p. Kazimiera Bujwidów a, poseł 
dr Adolf Gross, poseł dr Ernest Bandrowski, dr 
Julian Gertler, dr Tomasz Sołtysik, p. Helena 
Witkowska, p. Zdzisława Rindemithówna, prof. 
Stanisławy Zattaey. p. Kamila Chołoniewi<ljj|, redaktor 
Michał Konopiński, adwokat dr Edward Sternbaeh, 
prof. Wojciech Krajewski,\\do komisyi rewizyjnej 
powołano pp dr Zofię GoPińską-Daszyńską, Józefa 
Dłuskiego i Edwarda Uderskiego.

Nnstępnie wywiązała się ożywiona dyskusja nad 
kilkoma waŻLymś sprawami ToW., w której zabie
rali głos pp. dr Gross, dr Bandrowski, red Kono
piński, p. Bujwidowa, dr Gertler. prof. Bujwid, 
dyrektor Frąckiewicz, prof. Jamrógiewicz, Krajew
ski, Jeziorski i inni. Na tem zebranie zaboikzono.

II. koncert choru akademickiego odbył się
wczoraj w sali starego teatru. Publiczność nie ja
wiła się tyra ra7.«tL, niestety, tak licznie, jak na 
to zasługiwała sympatyczna drużyna i jej arty
styczne aspiracje. W  pr igrom i e poświęconym wy
łącznie utworom wokalnym, zeszły się w przeci
wieństwie do koncertu listopadowego nazwiska kom
pozytorów starszjch i uznanych powszechnie ohok 
młodszych, zdobywających dopiero przebojem po 
klask opinii dla swych wysiłków twóczych.

Uświetniła koncert swoim współudziałem znana 
w Krakowie i ceniona śpiewaczka opery lwowskiej 
p. H e n d r i c L ó w u a ,  której dźwięczny i ciepły 
sopran potrafił nagiąć się do subtelnych odcieni 
całego szeregu pieśni, tworzących skalę najróżno
rodniejszych nastrojów. Po raz pierwszy w Krako
wie wykonała śpiewaczka pieśni Karłowicza. Onień- 
skiego, Świerzyńskicgo, Raczyńskiego, Wolfsthala 
i Walewskiego, z których każda w miniaturowych 
ramach przedstawia wyraźnie zarysowany profil 
indywidualności.

Ze starszego skarbca liryk polskiej przypomniano 
słuchaczom pełne sentymentu pieśni Żeleńskiego, 
Niewiadomskiego, Noskowskiego, Galla, Grossmanna, 
Szopskiego i innych. Jędrne, młode r,osy  zespołu 
śpiewaczego rozwijały się w pełnię blasku i siły, 
lub schodziły do matowego pianissims darząc słu
chaczy szeregiem pięknych obrazów dźwiękowych, 
w których zarówno werwa, jak i smętek znajdo
wały dosadny wyraz. Precyzja w wykonania każ
dego utworu chóralnego, świadczy o wybitnych w 
tym kierunku zdolnościach dyrygenta p, Wallek 
Walewskiego, co z uznaniem raz jeszcze podnieść 
należy '  m.«

IrUDa operetki lwowskiej przybędzie do Kra
kowa już w czerwcu i dawać będzie przedstawię 
nia od 12 czerwca do 15 sierpnia.

Srneg prószy od kilku dni u nas prawie codzien
nie, ale nie znać go wcale, bo zaiaz topnieje, [na 
czej w Zakopanem. Jak nam donoszą, spad* tam 
onegdaj śnieg i pokrył Zakopane warstwą na metr 
wysoka.

Poranek literacki. Staraniem Kółka art. litera
ckiego ..Zjednoczenia" odbodzie się jutro w tali 3fc 
Coli. Nov poranek literacki, na którym odczytają 
swoje utwory pp.: St. A. Kowalski „Fanrtteya , 
Mie-z. Smolarski „Echa wios«n.i«", WłoI-.. Żuław
ski „Baśń o Mortkiem Oku", ^jgm, L u b e rW e z  
.Stracon skarb", Jerzy Jfenker „Legenda majo- 
wn“. Początek o c-odzinie 11-ej Goście mile wi
dziani.

Ze „Związku akademickiego". Walne zebranie 
tftłonków Towarzystwa zostało odłożone do nie
dzieli, 15 b. m., godz. 10 przed południem. • 
Zabawa taneczna odbędzie się nie we czwartek, 
ale we środę, 18 b. m,, o 6 wiecz.. w lokalu Towa 
ul. Sławkowska 11.

W sprawie zamykania szynków w niedziele 
ł Święta odbędzie się w niedzielę 15 b m. ze
branie puufne członków „Polskiego związku zaro

dowego chrześcijańsko roootniczego w Krakowie* 
(przy ul św Tomasza 1. 37).

W Eleuteryl. w niedzielę, 15 b. m., o godzi
nie 7 wieczorem, odbędzie się pogadenka na te
mat: „Przyszły Sejm galicyjsni wobec sprawy za
mykania szynków", poczem wieczornica towarzy
ska ze współudziałem p. P. Dolińskiego. —  Wstęp 
wolny.

Zajście uliczne Wczoraj wieczorem koło godz. 
10, tozej czeladnicy piekarscy, Jan Bulelski, W oj
ciech Bator i Feliks Oczkuś, zaczepili w ulicy Gar
barskie,, przechadzającego się tam abituryenta gi 
ninaztakiego L., który prowadził na smyczy pieska. 
Teden z czeladników kopnął nogą psa. poczem 
wszyscy trzej poczęli podrwiwać z młodzieuca. —  
Gdy ten zażądał, aby ge zostawili w spokoju i nie 
zaczepiali, rzucili się na studenta, jeden chwycił 
go pod gardło, poczem obalili n~ ziemię i okładali 
pięściami i laskami. Znęcaniu się położyło ares 
prz\bycie policjantów, którzy aresztowali wszyst
kich trzech napastników.

Zapadkowe Zn kr.ięcie. Ze Lwowa donoszą. 
Przed czterema dniami zamieściły dzienniki pod 
powyższym tytułem notatkę o zniknięciu Maryi 
Justyny Kowalskiej, żony woźnego galic. Kasy 
oszczędności. Skutkiem tej notatki zarząd szpitala 
powszechnego zawezwał męża jej Stanisława Ko
walskiego i osłupiałemu z żału i przerażenia wrę
czył rzeczy żony jego z zawiadomieniem, iż zosta. 
ła w duiu 3 lutego pocnowaną jeko „znaleziona 
nieznajoma" w« wspólnym grobie na cmentarza 
Łyczakowskim. Równocześnie wydano Kowalskiemu 
z aktów szpitalnych certyfikat zniżonej jazdy bo- 
lcj.ą ze Lwowa do Uherzec, wystawiony na imię 
Stanisława 1 Maryi Kowalskich, znal iziony przy 
zwłotacb zmarłej. Jak zbadano lastępnie, ś. p. 
Mar>a Kowalska powróciła do Lwowa w dniu I 
lutego, jak to listownie mężowi zapowiedziała, w 
drodze jednak już czuia się źle W  tłoku i ścisku, 
jaki panował na dworcu głównym, rozm.nęta się 
z oczekującym na nią mężem i adała się pieszo 
ku miastu. W  ulicy Gródeckiej padła jednak bez- 
przitomnie na ulicy a przywołany policjant za
wiózł ją doróżitą ao lokalu Tow "atunkowi go. Po
mimo starań nie zdołano jej przywrócić do przy
tomności, więc przewieziono wozem ambulansowym 
do szpitala p iwszechnego, gdzie w dwie godziny pó
źniej zmarła. Dzienniki ostro piętnują postępowanie 
policvi i zarządu szpitala, że mimo znalezionej 
kartki jazdy, która wyraźnie wskazywała kim była 
zmarła, nie zawiadomiono męża o zgonie a pocho- 
wano ją we wspólnym grobie „n!eznajomych“ .

Z teatru poznańskiego. Czytamy w „Kuiyerze 
Poznańskim": Kontrakt z p. L e l e w i c z e m  został 
już przez rPdę nadzorczą naszego teatru fonnalnio 
zawarty i to na trzy lata. Przysługuje jednakowoż 
odu stronom prawo cofnięcia się od lontrakto po 
upływie jedpego roku, w tych warunkach, że p. 
Leiewiez musiałby wypowiedzieć 1 stycznia r 1909, 
a radzie-nadzorczej przysługuje prawo wypowiedze
nia 1 kwietnia tego roku. P. Leiewiez zobowiązał 
się wystawić 5 razy w t\godni u poważne utwory 
(dramaty, Komedye i opery); lekkie zaś rzeczy wy
stawiane będą 2 względnie 3 razv w tygodniu. 
Reżyserem dramatu będzie artysta sceny lwowskiej 
p. S z o b e r t. Zmiana w rezyseryi dokonać się mo
że jedynie za porozumieniem się dyrektora nowego 
z radą nadzorczą.

PltjC egzeKUCyj. z  Warszawy donoszą. Onegdaj 
powieszono na stokach cytadeli skazanego na śmierć 
za zamach na urzędnika rewirowego w guberni! 
grodzieńskiej Karpa Lisiecki ‘go Następnie powie
szono Bazylego Pasiygę, Piotra Wakułę, Darajana 
Litwini uka i Stefana Lisieckiego, skazanych na 
śmierć przez powieszenie za udział w dwu napa
dach bandyckich.

Wisła. Z t\ arszawv donoszę W  chwili obecnej 
stan wody pod Warszawą wynosi stóp 11 i do po 
ziomu bnlwarków brakuje około jednej stopy. Nie 
jest to wszakże koniec przyboru, gdyż depesze z 
Sandomierza donoszą, iż stan wody przy nieusta
jącym przynorze wynosi 1 1 sążnia, co wyraża się 
pod Warszawą w stopach 13 do 14  i wówczas 
bulwarki z plantem kolei jabłońsko-wavverskiej bę
dą zaiane. Już obecnie zalaną jest nizina Skary
szewska i pastwiska kamionkowskie z n zinami Sa
skiej cpy. Wylew to wszakże nieszkodliwy- i nie 
wywoła złych następstw, chociażby stan wody pod
niósł się jeszcze o stóp kilka.

, S okół" w Wieamu. P.szą nam z Wiednia: Na 
wakit-m zgromadzeniu członków „Sokoła" wybrany 
został nowy wydział Towarzystwa w następującym 
składzie: Gutkowski Stanisław prezes, Zeniuk Mi
chał zastępca prezesa,, Berliński Marcin, Koziółkow- 
ski fcuanisław, Malec Michał, Postępski Władysław, 
Przybylski August, Sochacki Andrzej, W enz Jan. 
Sala ćwiczeń Towarzystwa znajduje się w szkołę 
reainej: IV, Waltergasse 7. ćwiczenia odbywają 
się we wtorki i czwartki od godz. 7 -  -ił wieczór. 
Goście zawsze miie widziani. Adres dl. przesyłki 
pocztowych: I, Dorotheergasse 5. (Biblioteka poi-

ZafantOwanie o lc ctu. 7, Rj:ki donoszą- Nie
m iecki okręt „Filadelfia" przybył tu przed kilku 
dniami i załoga, której kontrakt się skończył, za- 
żsdała wypłaty, wynoszącej około 10.000 marek, 
czemu jednak kapitan okrętu odmówił. Majtkowie 
uzyskali za pośrednictwem władz sądowych zafan 
lowanie okrętu Niemiecki konsul protestował prze 
ciw temu, ate nadaremnie.

Katastrofa okrętowa Z Kuxhavec tfiiegrafuj: : 
Wczorajszej nocy torpedowiec najechał na łódź pa
rową nr 12. Kierujący łodz;„ m aszynista zginął, 
resztę załogi zdołano uratować

Us.naziesięciolecie Tołstoja. Z Petersburga do
noszą: Komitet zajmujący się uczczeniem SO-ltoia 
urodziD Tołstoja uchwali* zarządzi i z b i o r o w o  
w y d a n i e  a z i e ł  wielkiego pisarza.

Mianowania I przeniesienia. „Gazeta Lwów
aka" ogłasza: Namiestnik przeniósł koncepistę na
miestnictwa Stanisława K o r o l e w i c z a  z W  ..dc-
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wic do Wieliczki, a prak ykanta konceptowego na
miestnictwa dra Karola A r z t a  z Krakowa do
Wadowic.

„Wiener Ztg" ogłasza: Cesarz nadał radcy leś
nictwa Ludwikowi U n g c r o w i  we Łwewlo z o- 
kazvi przeniesienia go na własne żądanie w stały 
stan spoczynku tytuł starszego radcy.

tur- y iMaiwa wawiM^ijJiuartt.'

Kistsi p rzo f& a ćn y u h .
Kraków, 13 marca.

6RAND-H0TFL: J. Szwejcer z Warszawy, Z. Ma,b z 
Limanowy, J. Bosenbe.g z Wiednia, E. Roksch x Dre
zna, J. Bielański ze Sti-szęcina., T. hr. Męciński a Du
kli, J. Nenlaner z Bielska ri. Oborska z Mielca.

HOTEL POLLtFiA: J. b. tfisió.ski z Będzina, N. Bog
danowie’ ze Stojanówki, P. Seiter z Wiednia, P. i’bc 
m_s ze c,tr«sbnrga, Z Przyłęc i z Krajna, P. Hoffmei- 
ster z Wiednia, Dr prof. Knczera ze Lwowa.

Bajla RicilCM.
Złośliwy Piron przed awornu przeszło wieka 

mi, chcąc dokuczyć Akademh frąncuskiej, skon- 
cypował następujący o mej aforyzm po posła
niu napisu grobowego dla siebie-

Ci-glt Piron, qui ne fat rien,
Pa meme acadśniicien.

O . owego czaou każdy prawie wybitny pi
sarz francuski dworował sobie z Akademii i każ
dy mimo to zwracał tęskny wzrok ku tej świą
tyni sławy i mądrości. Tak uczynił niegdyś 
Daudet i Zola, tak uczyuił obecnie Jan Richo- 
pin. który zapukał wreszcie du wrót wiodących 
pod .Kopułę Mazanna". Wpuszczono go i po 
sadzano na opróżnionym fotelu po zmarłym An- 
drzeju Tlieuriet Ale dano mu lekcyę przy gło
sowaniu. Richepia otrzymał tylko 18 głosów, 
gdy 8 padło na Reguiera, 6 na Ilarauwurta, a 
ieden był brały Bardzo skromna większość, 
która jednakże nie zmniejsza radości, a co wię- 
Ĉj zazdrości zawiedzionych - współzawodników. 

Wprawdzia „Maiia", znany azienuik paryski,

zapewnia, że Pticbepiu po wyborze powrócił do 
domu „obojętny i uśmiechnięty wobec tej no
wej sławy", a nsiaołs/v przy biurku napisał 
piękną bajkę dla „Matma" —  ale obojętność 
pozostawiamy na boku, gdyż nie możemy jej 
stwierdzić, bajkę zaś podajemy w tłumaczeniu 
jako rzeczy wiście piękną. Godz1 się nam za
znajomić z debiutem literackim nowego akade
mika autora „Bluźnierstw" . „piewcy włóczę
gów".

Trzej bracia.
OtO sh I UZUllU. bajeczka dla ludzi dzisiejszych, 

którzy są nieszczególnymi amatorami bajek, 
a zwłaszcza dla ludzi jutrzejszych, którzy już 
wcale się w nich nie będą lubować. Nie ma 
więc wielkioi nadziei, ażeby w tej skromnej 
bajeczce znaleziono upodobanie należyte i ba 
jarz, opowiadający ją uczyniłby lepiej, gdyby 
ją zachował dla siebie i milczał. Ale, że nic nie 
zdoła nakłonić bajarza do milczenia i zacho
wania dla siebie bajki, którą opowiedzieć ma 
ochotę, więc skromną tę bajeczkę mimo to opo
wiem i oto ją macie.

Byli razu pewnego trzej bracia, którzy żyli 
razem, odkąd świat jest światem, a którzy rai 
mo to wcale się nio starzeli, gdyż trzeci z nich 
był zawsze młody. Otóż ci trzej bracia byii 
bliźniakami, jak w piosence, byli do siebie dzi 
wnie podobni, tak dalece, że gdy trzeci był 
zawsze młody, dwaj mni byli równie zawsze 
młodymi. A  tymczasem — pomyślcie, jak ludzie 
są źli, nawet gdy bą rodzeństwem bliźnia- 
czem — ci uwaj bezustannie wyrzucali trze
ciemu właśme jego wieczną młodość. Co praw
da, ten trzeci korzystał ze swojej młodości, 
ażeby s«ę oddać próżniactwu, nie chcąc się ni
czego uczyć i nie robić pod pozorem, że trzeba, 
ażeby się młodość wyszumiała. Alo gdy mło 
dość w ten sposob mijara, dwaj inni pracowali 
od poranku do wieczora i od wieczora ao po
ranku, ażeby widocznie wyżywić trzeciego. Na 
co* trzeci odpowiadał, dosyć zresztą słusznie, żę
ci dwaj inni obowiązani są żywic go, ponieważ 
li tylko i wyłącznie jego młodość podtrzy

mywała ich młodość. Ostatecznie na to zgo
dzić cię byii obaj zniewoleni po rozmaitych 
próbach, które były złośliwie przeciwko. nwmu 
skierowano, a które się bez wyjątku na końcu 
obracały na ich własną zgubę.

Istotnie za każdym razem, gdy usiłowali o- 
graniczyć trzeciego ao właściwej miary i spo
wodować, ażeby zmarniał, natychmiast czuli, żo 
sami marnieją i stają się bardzo starymi W y
pędziwszy go nikczemnie po kilka razy, aże
by —  jak powiadali —  nie mieć przed ocza
mi gnuśności jego i lenistwa, uczuli sami nie
spodziewanie bezwzględne znużenie. Nareszcie 
pewnego dnia, kiedy go pobili tak, że uważali 
go za umarłego, ogarnął ich taki smutek głę
boki i nieuleczalny, że postanowili odebrać so
bie życie. Byii rzeczywiście obaj bardzo smu
tni, bardzo znużeni i bardzo starzy, jak nie 
można więcej, skoro tylko brakło jego, ażeby 
ich rozweselić, podnieść na siłach —  odmło
dzić.

1 jakże nie mieli być staiymi, smutnymi i 
znużonymi w ciągłej pracy, od rana do nocy i 
od nocy do rana, dwaj nieszczęśni pracownicy, 
i to odkąd świat jest światem? Pomyślcie, że 
pierwszy nie przestawał kopać ziemi, kuc że
laza, rozdymać ognia, pochłaniać wiatru, de
szczu, śniegu, słońca, mozolić się i pocić, i to 
odkąd świat jest światem! Pomyślcie, że drugi 
uie przestawał myśleć, z głową na rękach 
wspartą, z oczami spalonerai gorączką, ze skro 
niami bijącemi, z mózgiem wrzącym i to od- 
kąu świat jest światem! I wywnioskujcie, że 
jest z czego oyć bardzo starym, bardzo znużo
nym i bardzo smutnym, kiedy się czyni bez 
wytchnienia to, co czynił pierwszy i co czynił 
drugi, odkąd świat istnieje.

Ale czy nio byliby rooih i w rad iści i bez 
mozołu i z zapałem młodości wiecznie odradza
jącej się, o ileby mieli pośród siebie trzeciego 
brata zawsze młodego? Ponieważ w oczach je
go, w nim samym czerpali radość i odwagę, 
czuli się młodymi jego młodością i uważali się 
za podobnych do niego, gdyż oyli trzema brać
mi bliźniętami, w rzeczywistości braćmi. Nie li

cząc, że ten próżniak me był takim, jamia się 
wydawai i umiał na swój sposób dziesięcioma 
palcami wyrabiać przedmioty, jak pierwszy, wy
dobywać z mózgu swego rzeczy, jak drugi. 
Dziesięcioma palcami swojemi zbierał kwiaty 
i układał z nich bukiety, wyrabiał fletnie, na 
których przygrywał, zabawiał się rysowaniem, 
rzeźbieniom, malowaniem i bawił w ten sposób 
drugich, bawiąc siebie zabawiajacą stratą cza
su. Z mózgu swego wyaobywał rzeczy, podoone 
do motyli myślowych, rzeczy, które posiadały 
skrzydła, chłodziły czoła gorące, zabarwiały róż- 
nobarwnerai malowankami czarne godziny. A  
w swoich piosnkach lekkich i lotnych zajmował 
się twardemi pracami obu swych braci, upięk
szał je nadziejami i marzeniami, te twarde zno
je, czyniąc je bu.dzo słodkiemi, szlachotnemi, 
promiennomi.

— To nie będzie płonnem, co ty zd/iałasz 
w znoju —  rzekł do jounego. —  Kropie potu, 
spadające z twego czoła, zakiełkują w ziemi 
i pewnego dnia odnajdziesz je jako jasne dya- 
menty.

—  Nio zrażaj się do myślenia — powiedział 
drugiemu. —  Jasności zaczynają wschodzić po
śród chmur dymnych twojej głowy. Nazajutrz 
stanie się ona nagle aietam, jaśniejącem gwiaz
dami

—  Chwała wam! — rzekł do obydwóch. — 
Co jeden wynajduje, to drugi wykonuje. Jesztzo 
trocnę cierpliwości, a staniecie się panami świa
ta, najwyższymi tryumfatorami, których apoteo
zę będą opiewać.

A to dlatego, ponieważ on ich zapala, ponie 
waż on jest młody ciągle, młody swoją wiarą 
dziecięcą, dlatego, ponieważ oni są młodzi tylko 
z nim, ci dwaj drudzy, a to odkąd świat jost 
światem. 1 o ile będą się miłować trzej ci bra
cia bliźniacy, robotnik, uczony i poeta, wszyst
ko to będzie trwać nauat, szczęśliwi.1 i mło
dzieńczo, tak długo, dopóki świat będme świa
tem.

Taka płynie nauka z te' skiomnej bajeczni, 
a jeżeli luazie jutrzejsi, jak nam grożą niektó
rzy, nie będą się w niej lubować, tem gorzej

dla nich, gayż będą Dardzo starzy, bardzo znu
żeni i bardzo smutni.

Koniec bajki „akademika" Richepina. NI® 
wątpimy, że czytelnik nie bęuzie należeć do lu
dzi jutrzejszych.

H. Josse.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca 
M i c h Ł i  K o n o p i ń & k i .

F A f l F S Ł A N F .
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 

redazcy.).

Mo l RM
d e s e r o w e  i b o c h e n n e

nojta
t handlu Jozefa Litawskiego, Kraków plac 

Szczepański 1, (stary Teatr).
26 00

l  Ktu pokoje
z całem atrzymaniem, z a r a z  do  w y n a j ę c i a  
w pensyonacie p. borońskiej, ulica Karmelicka, 
k 24. 1 i II piętro. Wiadomość na II piętrze.

my jiatii i mant m ssufei i mm
pamiętajmy

o TcaMiystaie „M lataj"

soesst?

na miarę w edług najnow szych fasonów paryskich w ykonuje w  ciągu 8 godzin h * ,A .S łY S M  A  P S L A $ U © W F J I A  G O f i t S E ^ ^ W

i m & i i ó w ,  f ł o r y a ń S S A  z .  ( H o t e l  D y e s t o a s k i j  r o e j  R y s k a ) .

M&LESORYGINALNE FRANCUSKIE W WIELKIM 
WYBORZE MA SKŁADZIE.

P i i j f f a u je  g o rse ty  d o  napraw y i e z y s z s z cn ia . ea 9 o 
Z a s a o m e m a  % p r im m c y i  uek»r ioszcJr s >  e u .i  j in ą  p o c z tą .

m io t u
HAŁDod najtańszych do najdroższych w wiel

kim w y b o je  na składzie.

żukiad itnystyczno-kainieniiirski 
i bU'.lowlanv

Józefa Kuleszy
naprzeciw cmentarze w Krako
wie, posiała wielki wybór goto
wych pomników z piaskowca, gra
nitu i marmuru. Podejmuje się 
w ykonania grobowców w miej sen 
i na prowircyi. Telefon 759. 

7 60 O

Nauki
języków irancujkiego, rosy jskiego i szwedzkie
go udzielam meto?" łatwą licząc za godi c 
1 kor. Feliks Szukiewicz, Loretańska 3, I p. 

1455 4 6

LAMP©
w bardzo dobrym stanie, wózki resoro
we, oraz powozy półkryte są tanio do 

nabycia u lakiernika 94 6 6

§takia Sadowi&sklego
w Podgurzu, Józefińska 6.

I s ^ w  Ha zapora® rai Sfa- 
i M im  Mo-W illyM IS

wei w KiaM. et

Walne Zgiomadzepie
Członków wspierających

w niedzielę 33  m a rca  1908 o godzi
nie 4 po południu celem wyboru 18-tn 

delegatów; także

W % l n o
Członków rzeczywistych

taks&mo w niedzielę 22  m arca  1908 
o godzinie 11 rano celom wyboru 06 

Delegatów. 1620

Przewodniczący; 
L. I ta lsk i.

NAGRODZONA ZŁOYYRS MEDALEM MA WYSTAWIE W WADOWICACH 

P R A C O m *  HAFTÓW I SZTUKI STOSOWANEJ

„WARSZAWIANKA”
KRAKÓW, KARMELICKA / ,

 ̂ przyjmuje obstałunki na:
Hafty kościelne, złote, srebrne, inkmstacye. aplikacye, kolorowe, fantazyjne i sty
lowe. — Całko A-i.e wyprawy. — Bielizn* stołową. -  lieperacyo haftów. — Oprawa 
wszelkich „-ooót, rozpoczęiia tychże i wykończenie — Ażory i mereżki. —  "Wypa
lanie na drzewie, aksamicie, skórze eto. — Rysunki na wszelkich mak,rysiłach, 
kopie, monogramy, wzory etc. —  Abażury trancuskie i angielskie. — Lekoyo haftu 
oraz szuiki stosowanej zbiorowe i pojedyncze. — Ceny przustęnne. 750 12 12

. iu i  «. . .a

m m . Eamsra I SMfeiWa

M i ^ d  p s z c z e l ą
prawdziwy, patokę, lipcowy, wysyła w b-kjf. 
blaszankach po 6 uoron oplatnie. Wyborne 
aaś miody do picia 1 własnej miodosytni, (od 
znaczone na wystawie przcmysłowo-krajuwej 
w tarosiław iu 1907 złotym medalem!. wysyłL 
’  Skj{. zzm.ny.h gąsiorach po S kot. 80 1. 
riwniej op! lnie z s n ą d  lóbr, i pasiek 
Zygmunta Utyńskleyc w Siemikc arcacta, 
poczta kiemikoTcc jjętyj j -j ly

Jedyna tego rodzaju w krajn finna

H a n d e !  k o r z e n n y
od lat 20 istniejący, połączony z wyszynkiem 
i t  d., jest z wolnej jęki do sprzedania. — 

Wiadomość na miejscu: Kraków, ulica Dłu
ga i. 83. 1470 3 3

m m  krami
mach piywatnycii. 
btante Kraków.

posznknje za
jęcia W do- 

Zofia“ posie re-
1520 8 3

©©reski
prasiw ia  W s  i m ,  ołefHi, l m rM  Ul i w p iów  Graamefitslsycli Rnfydi

w  M r a k u Y s i e ,  u l .  ś w .  W a w r ^ j f i c a  1 . 2 6 ,

u l i c a  G p c d ^ k a  l O ,
poleca kule bilardowe z kości słoniowej i benzylinowe w najlepszym gatunku, 
sprzedaje taniej o S*U od iabryk uiedeńskidi. —  Przyjmuje wszelkie roboty 
w zakres tol;arsiw~ wchodzące jak: ODtaczanie bil, naprawy cygarniczek, fajdk, 

lssek, wachlarzy z kości słoniowej i nawlekanie tychże i t. p 
1H osi Szanowną, Publiczność o łaskawe milsze względyo 575 9 jy.

.  4 / # .

kandelabrów i t. p.

Poleca się do wykonania po 
najtańszych cenach: 

Wszelkich siatek iraszyro- 
wych i ręcznycn, wożących do 
ogrodzeń, ochron, raf, betonów, 
materacy sprężynowych i t  p.

k.ebli żel. I mosiężnych ta
nich i wykwintnych do urzą
dzeń szpii 111. klinik, intern jk- 
tow i ogrodów.

Konfitrukcyi dachów,schodów 
Żel. w różnych systemach, pa
wilonów. werand, markiz, okien 
bram i portali

Wyrobow artystycznych z żel. 
miedzi i brrnzn kniy.oh, jak 
wszelkich krat, balustrad, bat 
konow, ogrodzeń, krzyży, wień- 

Órul kolczasty 1 „WzJętochrony11

S e n .  m a  r z y  s t k a
r\7 kui 11 poszukuje lekcyi — Ił. Z. 12 poste 

restante KranOW. 1580 3 3

Pomocnik drogoeryjny
mtynowanj7 i aobrze polecony znajdzie 
umieszczenie zaraz. Pierwsza Droguerya 
i Perfumerya J. Wiśuiewstii & K. Ję- 
dizejowski, Kraków, Strądom. 1135 10 0

^ A a k o m i t a

JMata z rłtfą

ców i kwiatów, świeczników, latarń 
do ratowania bydła.
Magazyn własny we fabryce przy al.cy św, Wawrzyńca I. 26. — Adrts listów i telegramów 

wyraźnie Józef Górecki. Kraków. — Telefon Nr 277. 88 10 40

tmiosii/ 
i ifjillMZaLSad pogrzebowy 

ANA
pz» bL siu lemuza 1.1 tó pr?.y nlaca SzospŁYsra, Wir Eiira Kŝ amlka 1 .6. —  W * *  Hr 331

Zakład podejmuje »ię urt, He u pogrzebowy uli, era t sprowadzania aałok xe wszystkich
krajów europejskich. . a 129 0

O d d z i e l n e  n u m e r . !  „ N .  R e i o r m y “
poranne po 4  b a l , popołudniowe po to  b a l. ia  egzemplarz, nabywać można:

E K S T R A K T  S R Z E D ! D ( 0 V<

ilo f a s «  tlwycb wlosłw
wynalazku J u lia n a  J ó z c i o n l c z a ,

perfuuiern.
Jest to najlepsza roślinna farba którą 
można w przeciągu 10 minat ufarbowa ' 
posiwiałe łosy na kolor czarny, bru

natny, .za ry  i blend.
W Krakowie a Eeit i i Spółko, Rynek 
gl. linia A-B., J. HańskŁ i Spół., dro- 
gnerya, Szewska, Lr. 'óocotha, d-->gue 
rya, Sienna i h. Wiskidy, pl. Haryackf 

Cena flakon. 3 korony, fakoniki 
protn, 1 -»r. 1*29. 142 15 20

Przcujtka i główny skład 
1 r,Iaw le> “ >• Nowa Senatorska L  2.

W Krakowie:
W A d  m i n i s t r a  c y i  „N. R e f o r 

m y", ul. Jagiellońska 10
W R y n k u  g ł ó w n y m :  Trafika gk, 

w Sukiennicach Handel Karlińskiego, 
sklep (w hali) Mańkowskiej.

Na Mał ym P y nk n: Trafika Al- 
fnsa. stolili Agencyi J. Kopcasa i Salo
monowej.

Przj ul. S i e u n c j :  Jlandel J. Dęb- 
ł owskiego (obok Gimnazyum św Jâ  
cka).

Przy tH F l o r y a ń s k l e j :  Handel 
Wakulskiego 1. 18. Trafika Maikowicza 
L 22.

Przy ul. K a r m e l i c k i e j :  Handel 
J. Ekiera i. 18, Handel Gwaraazkila 
V. f>, Gurawski I. 4fi.

Przy ul D ł u g i e j :  Handel Bęknca 
L 4, Handel Ł. Mackiewicza 1. 34, Han
del F. Kusza L 33, Handel Berwalda 
1. Ł3.

P l a c  M a t e j k i :  Trafika ileksan- 
Jrowieża w Hotelu Centralnym.

Na p l a n t a c y a c h  w k i o s k u  u 
wylotu ul. Szpitalnej.

Przy ul G r o d z k i e j :  Handel Bau- 
mingera 1. 10, W, Rosenblum, skład pa
pieru, Handel Rympla L 60.

Przy ul. Z w i e r z y n i e c k i e j :  Sta
nisław Nikiel, handel korzenny, 1. 29.

Przy u l S z p i t a l n e j :  Trafika G. 
Glucklicha.

P rzy  ul. W o l s k i e j  (przy moście) 
Handel J. Goldberga.

Przy ul. W i e l o p o l e :  Handel JT 
Stuttera ]. 18.

Przy ul. S t a r o w i ś l n e j :  Trafika 
obok fabryki tutek W. Bełdowskiego.

Przy ul. W i ś l n e j :  Trafika 1. 11
Przy ul D i e t l o w s k i e j :  Kiosk

biura Hopcasa i Salomonowej.
Przy ul. K r a k o w s k i e j :  (w hotelu 

Mullera) Handel Manuego.
Przy ul, K r o w o d e r s k i e j :  Handel 

Wildstessera.
Przy ul S z e w s k i e j :  Handel Kre

tschmera 1. 23.
P l a c  ,W\V, Ś w i ę t y c h :  Handel 

Frommera, 1 Ll.
Przy ul. D o m i n i k a ń s k i e j :  Tra

fika K. Schreibera, L 2
Przy al. L u b i c z :  Handel B. Rosen- 

stocka, 1. 1.
Przy ni. L u b i c z :  Handel Jakóbo- 

wicza,
W Podp-rzu:
Księgarnia Poturalskiego. Główna, 

traiika.
W Dębnikarh-
Hanael J Pobudk.ewicza, Rynek 166. 
Na Zwierzyńcu:
Handel Dudkiewicza.

(ftMdua Jssiej gsfwgf
16 43 0 Koron

Józej Oiaia. t U j r a i ,  powieść w 2 tom. na tle prześladowania unitów 4-— 
B. Bolcshneita. F a r f t  (L z e rw  t m ,  jk>wieść w 2 tom..............................2 40

— 8»aLi*z»ą, sceny z r. 1830, 1 t o m ...........................................l'20
_  E r a is a r ^  ta sz , wspomnienie z r. 1 8 a 8 ...............................................1*20
— Na«H p o w ie ś ć .............................................................................1-20
— IMad m o ,1 v y m  R i r n a je m ,  p ow ieść ............................................... 120

J. U Niomcmica. # ,.vtvoty  z n t t c z n y c ! )  w  X V I I I  u i e P u  ł a d z i  — 40 
Do nabycia w Aumibiotracyi „N. Reformy", oraz we wszystkich księgarniach

SKlao stawny w księgarni G. Gene^hnera i Ski w  Krakowie

w s z ę d z i e  
w kraju 

do rat-ycia

w K r a k o w i e .
Rok założenia 1853. 24 iu o

jest do umieszczenia na hipotekę real
ności w Krakowie. —  W iadomosć 
w kancelaryi adwokata Dra A. Bobile- 
wieża w Krakowie, Sławkowska 1.

1489 3 8

€. k. atists*. Stolefe państwowe.

w a l n e g o  o d  1 p a i d ź i c r n l k a  1 9 0 7  i* 
0<lchoda4 ł  uiguOwai

12.10 yf nócy (osot.) do Bodwołow.yaii.
g,03 w uo»y (posp.) do Lwowa.
4.30 rano ęosob.) do Oświęcim a.
6.48 r. (posp ) no Lwowa i’ t'odwołoczysk (połą- 

. zenie do Stróż, Jasła, Chyrowa, Stryja,
Stanisławowa, Husiaiyna, Sokala, kopy- 
cr.yniec i Ozerniowiec).

8.00 r. (otob.) do Lwowa i Podwołoczysk ipo- 
łączeuit do Stanisławowa, Stryja, Nad- 
bizezia, Raw; rask.cj).

8.30 r. (uiiecf) do Wieli-ski.
8.40 T. (ozob.) <lo Kocmyrz.ina i do Mogiły.
9.02 r. (osob.) do Suchy, Wauowio Zwaraonia,

Kywca, Zakupancgo, Ooriic, Zagórza,
Lwowa i Hiiaiatyai.

11.00 r. (osob.) do Lwowa, Stanisławowa, Ja™a»
Stróż, Sokala, Stryja, Kopyczymec, Urzy-

Iowa.
1.16 r. (oaob.) do Onwiędrna.
1.3(J po| . (miess.; do Wieliczki.
1.45 pop. (osob.) do ifogiły i Koomyrzoa a.
2.49 pop. (błyskawiczny) do Lwowa z połą

czeniami do wszystkich odnóki
8.00 pop. (osob.) do Słotwiny.
6.10 ■“'iocz. (osob.) do Tarnowa, Stróż, Nowego 

Sącza.
7.40 wiecz. (mlesz i do Wieliczki.
7.60 wiecz. (osob.) do Kocmyrzowa.
8.00 wiecz. (osob.) do Suchy Zwardonia, Ży

wca, Zakopanego, Ooriic, Zagórza, i Prze
myśla. %

8.38 wiecz. (eipress) do I »o*a  Ickan, Bu
karesztu, Konstancyi i Konstantynopoli.

9.00 wiec*, (osob,) do Lwowa i Podwołoczysk.
IO.oO wiecz. (osob. i do Lwuwa, Podwołoczysk,

Nadbrzezia, Sokoła, Stanisławowa, Bro
dów, Nowego Bącza. Wieliczki.

11.62 w nocy (o„ob.) do Suchy, Zakopanego 
i Nowego Sącza.

(czas, irodk. europ ). 
Przychoda^ ao Krab o t. &

1.00 w no<-y (posp.) ze Lwowt.
3.45 rano (osob.) i  Podwołoczysk.
6.15 rano (ofiob.) zq Lwow< Podwołoczyak

Brodów, Ickan, Czerniowiec, Jasia, CTiy- 
rowa.

6.07 r. (osob.) b Przemyśla i innych miast
przez Suchę.

6A0 r. (ezprefs) z Ickan, Lwowa, Bukaro- 
sztu i t d.

7.80 r. ■ mięsa.) z Wieliczri.
7 10 r. lueob.j « Kocmyrzowa i Mogiły.
8.10 r. losob.) z CKwięcima.
8.46 r. (osob.) z Podwołoczysk, Lwc r», >4o- 

w igo Sącza.
10.„5 r. fmiesz.) z Osw.ęcima do Pudgórza. 
11.35 r, tmieBs.j z WieiiczkL
1.10 pop. (osob.) z Kocmyrzos a i Mogiły.
1,26 pup. (osob.) _ Borków wielkich, Lwowa,

K adbijfizia, Sącza, Jasła.
9 i 4 pop. (błyasaw -zny) ze Lw owa.
4.40 pop. jotoh.) z Husiatyna i innych miart 

na linii uunswersalnej przez Suchę.
8,20 wiecz. (osob.i zo Lwowa, Podwoioczysk 

luołp zenie od Tarnobrzega, Zagórza, Ja- 
słr i Budr u. sztuń 

6.50 wiecz. (osob.) z Wieliczki
7.10 wiecz (osob.j z Kocmyrzowa,
9.12 wiecz. (osob.) z Oawięcima i Al™orni. 
9.86 wiecz. (posp z Podwoioczyi k, Lwowa, 

Ickan. Tarnobrzega, Nadbrzezia, N. Sącza. 
10.40 wiecz. (osob.) z Rzeszowa i Jasła.
11.00 w nocy (osob.) z N. Sącza I ZiJtupanego.

Roziuady jazdy w fum,^ie kieszonkowym są 
do nabycia po cenie 30 hhl na siacyach c. k 
Kolei państw., u ko duktorów, jakoteż w Kra-

księgarni Krzyżanowskiego, w cukierni "Man- 
riziego, w handlu p ischera (linia A- -  B) iw  han 
dlu Porębskiego i Aimlera.

F R K G M A  SOKIEM OAKSKICtS
I i ,  P A L U S I Ń S K 1 E J

R.nków, Długa 34, !. 1512 3 3

L e k c y )  i p z y k u  n i e h i e c i i e s o
oraz pomory we ws/.ystkiołi jw^eflinio- 
taeh z niższego giiun. lub szkoły wydz. 
uuziela b. uczeń wy flinm. niesn. w Cie
szynie. Anton C., Kraków, Stradom 2, 

I piętro. 89 22 o

Bom i ftuM?
do sprzedaniu lub zamiany za majątek 

ziemski.
Bliższa wiadomość w biurze adwo 

kata Dra Doboszymskieco w Krakowio, 
ui św. Anny L 3. 13 47 0

S k f c p
bardo; dobrze się rentujący, nrZy nacer rachli- 
wej i głównej ulicj jest dfł :p r ź c d a u l«  

z powudu stosunków rodunnycn. 
Bliższe* wiadomości udzmli p. Oskar Doening, 

ul św. Jana 3, (hala licytacyjna). 14o5 8 3

Pracownia pcwazów
Jana Szymskiego

odznaczona sreł>memi medalami na wy
stawach, istniejąca lat kilkanaście po 

p. MaL-nerze przy pL Matejki prze
niesiona na

C i r z e $ | ó r z k t  1 . 3 1 ,
vis-a-vis nowej kliniki.

Posiada na składzie powozy i wózki resorowe
  . . . ______ nowegc fasonu, przyjmuje reperacye i odnowie-
kowie w biurz i sredi^yjnom Bujańskiego, w -nia *>owozów wraz z robotą kołodz.ejską, sio-

dlarską, kowalsaą i iakiemicią, nsi.ut -7.nia po 
cenach niskich na czas oznaczony. — Cenniki 
illustrowane darmo i opiatuie 1264 8 6

2  jpitLiB-ąn L ite ra c k ie j  w Krakowi©, ul. Jagiellońska 10, Rządca drukarni L. K. G ors ki.


